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KURYER LITEWSKI.
u> Wilnie w Poniedziałek dpia 28 Października v. s. 1829 Roku.

W  1 a do m o ś c i  K r a j o w e .

—  7̂  i  l  n o  —
Towarzystwo Wileńskie Dobroczynności, 0- 

trzymało znakomitą ofiarę, która dowodzi, jak 
Opatrzność Bozie a opiekuje się dziełem przez ju­
dzi cnotliwych utworzonemu błogosławi pracom dla 
dobra bliźnich podjętym i jak częstokroć taje­
mnie i niewisdomemi drogami niesie pomoc niespo­
dzianą potrzebującym. W  dniu 25 przeszłego 
miesiąca września, otrzymano z poczty pismo do 

; dwóch członków Towarzystwa Dobroczynności, 
PP. Jund/iłła i Radominy edressowace, dnia i 5 
sierpnia datowane z I rk u c k a , przy kiórem na 

1 rzecz Towarzystwa, dla zasilenia funduszów jego 
przysłano w golowych pieniądzach rubli assygпа­
су у nych dziesięć tysięcy, bez wyrażenia nazwiska 
osoby, od którey dar ten pochodzi. Treść pisma 
jest ta: „Pod panowaniem NATPOTężimsYszEGo,. Mą- 
jjPrego, i W ielkiego Monarchy, gdy w różnych 
„rnieyscach zakładają się Towarzystwa dobroczyn­
n e ,  dowiadując się z gazety Moskiewskiey N.

1 „ i 5, i Najwyższego Ukazu o znaydowaniu się w mie­
j c i e  W ilnie Towarzystwa Dubroczynuosc!, prze­
j ę t y  chęcią szczerą przyłożenia się do ogol­
onego dobra , dla pomnożenia jego funduszów, 
„przyłączam summę w golowych pieniędzach assy- 

I „gnatami Peńatwa rubli dziesięć tysięcy do zupeł­
znego rozrządzenia Towarzystwa. O doyściu tey 
„ofiary proszę podać uwiadomienie do gazety 
»,wych dzącey w Moskwie. W  mieyscu nazwiska 
„(podpisami) Niewiadomy.

Z powodu tego daru, na dniu 26 przeszłego 
września, pod przezydencyą Prezesa Wydziału igo 
J.W. Rzeczywistego Radcy Stanu i Kawalera S u ­
charskiego, odbyło Się nadzwyczayne posiedzenie 
Towarzystw 1 na którem postanowiono: lód) Oimk 
hołdu wimiey wdzięczności i w imieniu ubogich 
naycziiUzego podziękowania, o doyściu pomienio- 
ney ofiary na mieysce swojego przeznaczenia, po­
dać doniesienie do gazety Moskiewskiey. i»re) 
Gdy według ustaw Towarzystwa Naywyżey po­
twierdzonych, ofiara, od którey procent docho­
dzi rubli srebr. 5o, a tym bardziey przewyższa tę 
ilość, Гѵ.з może bydź użytą w rozchod, lecz ma 
bydź obróconą w kapitał: ofiarowane rubli 10,000 
uważać za summę kapitalną funduszową i uloko­
wać na procent na banku pożyczkowym Państwa 
w Petersburgu. Go też zostało już uskutecznionem. 
3cie) Kapitał ten dla wieczuey pamiątki, nazy­
wać kapitałem od Niewiadomego dobroczyńcy z 
Irkucka.

Na podziękowanie Opatrzności za dar tak zna­
komity , w dniu 4 t. m. odbyło się w kaplicy 
domu Towarzystwa nabożeństwo , w obecności 
Członka i Protektora Towarzystwa J W .  L i-  
tewskiego Wojennego Gubernatora, Jenerała Pie­
choty i  Kawalera-Rzymskiego Korsakowa, obec­
nych xv mieście Członków; j ubogich w liczbie 
około 4oo osób, w domu dobroczynności mieszka­
jących. Mszą świętą odprawił Członek Towarzy­
stwa, Kanonik Wileński X. Herburtt, przed któ­
rą czytany był list niewiadomego dobroczyńcy; a 
Członek Towarzystwa, J W .  Nominat Biskup, Su- 
Ragan zarządzający Dyecezyą Wileńską i Kawa­
ler X.Kłągiewicz do zgromadzonych miał nastę­
pną przemowę:

„Ten szczodry dobroczyńca, którego odezwę 
teraz odczytaną słyszeliśmy, przeniknął ducha E- 
>vacgelii, i  do niego się w tak doakonały sposób

zastosował; polął  wysokość przykazani, o nczyn- 
kaeh miłos.erdzia i warunki zasługi; m ierzył po- 
budk., a zaniechawszy docześney chwały przed 
światem, obrał sobie chwałę przed Bogiem, i u- 
krywane swe imię, zachował aż do litery tę n.n- 
kę, gilzie Chrystus, zaleciwszy dobroczynność, wra­
żał swym słuchaczom, aby nie rozsławiali swev  
Sprawiedliwości przed ludźmi, aby nie wiedział! 
ręka lewa co czym praw», to jest, żeby człowiek 
me szukał chluby, nie tylko przed drugimi, lecz 
nawet 1 przed sobą samym, a dobre czyny swoje 
zostawował w Boskiey wiadomości, ażeby z krusz­
cu, który pochodzi z ziemi nogą ludzką dep tane j  
tworzył sobie skarb w niebie, i kupował wiecz­
notrwałe dziedzictwo.

„Szczęśliwa ta zamiana, w którey co zdaje­
my się 1 recie na oko, stokroć zy .kujemy w rze­
czy w mości, i nftsz nietrwały dostatek poświęca­
jąc imieniem reiigii, obracamy w korzyść cenv 
nieskończonej» І chwałę, którąby nam ludzie pła- 
ciii, w tę chwałę, którą w królestwie nieśmier­
telności będzie płacił Bóg Wielki.

„Ale j tu dobroczynny człowiek, choćby i 
me szukał, ma dosyć chwały prawdziwey, w tem 
osobliwie, iz jest narzędziem Opatrzności; iż nio­
sąc pomoc bliźniemu, zastępuje Boga, i jest, jak 
niektórzy odważyli się powiedzieć, jakby Bogiem 
na ziemi ). Ta myśl prosto nas prowadzi do 
« ing iey , a ta jes t , jakiego honoru pozwolił Bóg 
ludziom, kiedy w ich ręku złożył dostatki, aby 
z tych udzielali nędzarzom. Któż wątpi, że W sze c h ­
mocny mógłby wszystkich równo zbogació i tak 
opatrzyć, aby od drugich nie potrzebowali i za­
wis > nn nie byli. Ale mądrość Jego poprzepla- 
tała losy, 1 uboższych w niedostępne towarzystwo 
przydała bogatszvra; na tych rozsypała dostatki i  
wieia uczucie litości, na tamtych zaś włożyła że­
brzącą potrzebę i obowiązek wdzięczności. Do­
broczynność jednych, a xvdzięczność drugich, czy- 
nieyfzą eCZa°SC *сі®іеУ8г^  szczęśliwszą i przyjem-

„Uwielbiaymy tak łaskawe Boskie rozporzą­
dzenie, którem świat uszczęśliwia. Nie trzeba na 
to szukać z daleka przekonywających dowodowi 
samo to mieysce, gdzie jesteśmy zebrani , jest 
swiacectwem i żywym pomnikiem Opatrzności; 
i  rzed laty dwódziestą kilku były tu ruiny, i ster- 
czały mury okopcone, które czas trawić już koń- 
czyi ; a teraz wzniosły się gmachy, nie tylko ku 
ochronieniu kilkuset osób, lecz i ku ozdobie mia­
sta przydatne. Ręka Opatrzności zbudowała to 
na łiinuamentach wielkiego przykazania, miłości 
) iztbego. Natchnął Bóg szczęśliwą myślą pobo­

żne serce Biskupa Jana Kossakowskiego, od któ- 
3 ? РггУ dzielney pomocy czcigodnego Naczel­
nika naszego J  W . Wojennego Gubernatora Rzym- 
skiego-Korsakowa, założone Towarzystwo; wzro­
sło do togo stopnia, w jakim dziś jest, i zaszczy­
cone Opieką C esarską ma szczęście liczyć w gro­
nie swojem wysokiey dostoyności mężów, wojeo- 
ney, Cj wilney i duchowne у służby, zapomogło się 
w fundusze, i każdego roku mnóstwu sierot opu­
szczony eh, latami obciążonych, skołatanych prze­
ciwnościami i niedołężnych, udziela schronienia, 
zyxvności i wszelkiego opatrzenia.

„Niechże nikt nie mówi, ze nie ma Opatrzno­
ści! Vvy nade w szystko , którzy macie z niey u- 
сК іаІ na tem mieyscu,nie pozwalaycie nikomu szem -/

*) Skarga w kazaniu o miłosierdziu.



rżeć przeciw Opatrzności, z którey żyjecie; i ma­
jąc zabezpieczone potrzeby, utwierdzaycie się w 
tey prawdzie,że Bóg nikogo nie opuszcza, a w szcze­
gólności, że sam o was myśli, i ma staranie przez 
eług swoich, których natchnął dobrocią swojey 
podobną, i posłał wam służyć. Nie grzeszcie i sa­
mi przeciw Opatrznos'ci, narzekając na niewygo­
dy ńieoddzielne od żadnego zakładu. Domy sie­
ro t  nie są domami obfitości, lecz śeisłey potrze­
by. W  tey zaspokojeni, całe staranie wasze, po­
dług słów Chrystusa, do szukania Królestwa Bo­
żego i jego sprawiedliwości obróćcie.

„ I  my wszyscy, rozważając co się tu spomnia- 
ło, oddaymy chwałę Bogu, którego Opieką świat 
stoi; złozmy dziś na tym ołtarzu ofiarę dziękczy­
nienia, a w szczególności za tego wspaniałego do­
broczyńcę, którego imię Bóg w swoich xięgach 
ma zapisane, aby zlał na jego dom obfite błogo­
sławieństwo, i Sam jemu stał się nagrodą; i razem 
nieśmy ofiarę błagalną za Opiekę nad Nayukochań- 
szym M onarchą Naszym i całymi N ayjaśnieyszym 
Domem; ofiarę za Cesarskiego Namiestnika, tu po­
śród nas obecnego , aby go Naywyższy nam i u 
nas jak naydłużey w swojey łasce i w zdrowiu 
zachował, i pozwolił mu cieszyć się jeszcze z 
większego wzrostu Towarzystwa, którego widział 
i  starannie prowadził początki; ofiarę za całość 
Towarzystwa, aby w jednomyślnym duchu ku swe­
mu wysokiemu celowi dążyć, trwać i wiekować 
nie przestało; ofiarę za całą społeczność ludzi, a- 
by niszcząc między sobą zarody niechęci, szli o- 
chotniey za powodem wszczepioney oa przyrodze­
nia, ale namiętnościami tłumioney, lub w złą stro­
nę obracaney ludzkości, i czyściey poznali docze­
sne i wieczne korzyści dobroczynney jednego ku 
drugiemu pomocy; nakoniec ofiarę za rozszerze­
nie na ziemi tey Chrześcijańskiey cnoty, która 
sama tylko zdolna jest wydawać i wydaje wyso­
kie przykłady poświęcenia się na dobro ludzi/'

Sankt-Petersburg dnia i 6 października.
(z Ruskiego Inwalida.)

J ego C esarska W ysokość, W ielk i  X iąże, 
M ichał P awłowicz, dnia i4 teraźnieyszego mie­
siąca, w poniedziałek, wieczorem, raczył tu przy­
być w pożądanem zdrowiu. ь

— Przez naywyższe dyplomata pod dniem 
2g września, nayłaskawiey mianowani kawalera­
mi orderowi ś. Jerzego 2giey klassy: Jenerał pie­
choty, Jenerał-adjutant, Hrabia Toll i Jenerał 
piechoty, dowódzca ,5go korpusu piechoty R ot; ś. 
A le  x  and ra-Newskie go, Jenerał Porucznik, Jenerał- 
adjutant Kisielew',\ s W łodzim ierza iszey klassy, 
Jenerał Porucznik, Ridiger, dowódzca pierwszego 
korpusu rezerwowego jazdy.

— Dnia i 5 października, o godzinie iszey z po­
łudnia, z warstatow główney admiralicyi, w obe­
cności N ayjaśnieyszego C esarza J egomości, I ch 
C esarskich W ysokości, N astępcy Tronu i W i e l ­
kiego X iĄżęcia M ichała P awłowicza, spuszczony 
został ltocio-działowy okręt, ś. Jerzy  Zwycięzca, 
Zaczęty dnia 5 grudnia 1828 roku, a budowany przez 
półkownika inżenierów okrętowych, Р. St. I m -  
kowa, z drzewa dębowego, z okrągłą rufą, podług 
metody, łączącey w sobie wszystkie korzyści ró­
wnie według Seppingsa , jako i podług Robertsa. 
Długość okrętu 198 stop, szerokość 5i stop, 8 cali, 
głębokość 25 stopy. Dowódcą tego okrętu, kapitan 
tlotty, iszey rangi, Papa-Jegorow.

•—Dnia 12 tegoż października, w obecności
P. Jenerała Intendenta flotty, założone zostały 
44ro-działowe fregaty: w główney admiralicyi, 
Zw inna i  Pośpieszna. Budowanie ich będzie u- 
skuteczoione , podług metody Seppingsa , przez 
inżenierów: pierwszey przez półkownika G łazy- 
rina , a założona w nowey admiralicyi fregata, Lek* 
k a , przez podpółkownika Kołodkina.

—* Okręt Półtawa  założony był roku prze­
szłego 1828, dnia 5 grudnia, w wigiliią Wysokich 
Imienin N ayjaśnibyszego Cesarza J egomości; bu­
dowa jego jest podług metody powszechnego umo­
cnienia diagonalnego, z okrągłą rufą, bez jutu. 
Długość jego wynosi stop 196, szerokość 5o, a głę­
bokość 23 stopy i 7 cali.

Pół-gódziną przed przybyciem C esarza J e­
gomości) w dnin spuszczania okrętu Półtaw a , N ay- 
jaśnieyszy N astępca Tronu, przyjechawszy do no­
wey admiralicyi, raczył oglądać cały układ me­
chanizmu do spuszczenia okrętu, przy czem nie 
omieszkał weyść nawet pod tram okrętowy w 
części przodowey, gdzie się wyrąbują stapełkluby. 
J ego C esarska W ysokość,  oglądając wszystkie 
szczegóły budownictwa okrętowego, grunlownemi 
swemi w tey rzeczy wiadomościami zadziwił wszy­
stkich oficerów, którzy J ego W ysokości towa­
rzyszyli i widzieli w Nim nay droższy zakład sła­
wy bandery rossyyskiey nawet na czas przyszły.

Dowódca okrętu Półtawa  Chrystofor Aua- 
etasjewicz, M etaksa, pod czas oblężenia twierdzy 
W a r n y , dowodził 44rodziałoną fregatą F lo ra , 
na którey C esarz J egomość, w tymże czasie, raczył 
jechać  do Odessy i napo wrót.

L is t P.Jene% iła-Porucznika, A tanazego Iw anow i- 
cza Krassowskiego,do P. Jenerała  piechoty, A -  
lexaridra Alichayłowicza Rzymskiego - Kor- 
sakowa.

Jaśnie Wielmożny Panie!
Syn JW Pana, Włodzimierz Alexandrowicz, 

w ciągu teraźnieyszey kampanii zoaydował się pod 
mojem dowództwem: przez odznaczającą się służ­
bę i wzorowe cnoty zjednał dla siebie powszech­
ny szacunek, przywiązanie i szczególne poważenie 
Wodza naczelnego» a nawet samego M onarchy. B y­
łem jeden z pierwszych, którzy się cieszyli , że 
tak wielką pociechę czułemu Oycu syn godny go­
tował; ale przeznaczenie inaczey postanowiło: fa­
talna kula ugodziła go w głowę, wtedy właśnie, 
gdy szturmem wszedł na bateryą nieprzyjacielską; 
bohater padł bez duchu na ręce podwładnych, któ­
rzy go uwielbiali: pokóy popiołom zmarłego przy­
jaciela naszego! a powszechne modły nasze do Nay- 
wyższego mech pokrzepią JW P ana  siły, na tak 
smutną i niczem aiepowróconą stratę!

Z uczuciami serdecznego poważenia i przy­
wiązania mam honor bydź

Jaśnie Wielmożnego Pana
Nayniżeżym sługą

A ta n a zy  Krassowski. 
D nia  5 sierp . 1829. (F . F .)
Obóz pod  Szumią.

— Przyjechali do tuteyszey stolicy; dnia 12 
października, z miasta Tulczyna, Główny Inspe­
ktor Medyczny Armii, Radca Tayny, Baronet W ił-  
Ije; dnia з 4, z Czernikowa, Do wódca szkoły gwar- 
dyyekich Podchorążych i Junkrów, Jenerał-Ma- 
jor Godein, z Kijowa, znaydnjący się przy J ego 
C esarskiey W ysokości, W ie l k im  Xitfciu, M icha­
le  P awłowiczu, liczący się w  artylleryi, Jenbrał- 
Msjor Bibikow  2gi; dnia i 5, z Moskwy, Jenen ł-  
Poruczuik Szamchał- Tarkowski W ali Dagestań- 
ski$ dnia 16, z B erdyczow a , półku Kozackiego 
Leyb-gwardyi Dowódca, Jenerał-Porucznik E jre - 
mow — Wyiechali: dnia 12 października, do No­
wogrodu, Dowódca brygady iszey .dywizyi Ki- 
ryssyerów, Jenerał-Major Xiąze Galicyn 3ci i do* 
wodzący 3ma dywizyonami półkow lekkiey gwar- 
dyyskiey dywizyi kawaleryi, Jenerał-Maj ir Ba­
ron Offenberg 2gi; do główney k watery 2giey ar­
mii, Dowódca brygady ymey dywizyi pieszey, Je- 
nerał-Major Akutiw, dnia i 4, do W yborga, Do­
wódca brygady i5tey dywizyi pieszey, Jenerał- 
Maj or E t ter, dnia i 5, do W arszaw y, Naczelnik 
połączoney gwardyyskiey i grenadyerskiey dywi­
zyi korpusu odwodowego woysk, zostających pod 
naczelnictwem J ego Cesarskiey W y so k o ś ci  Ce- 
8arzewicza, Jenerał-Adjutant R ichter  iszy; tegożj 
dniu wyjechał Jenerał okręgowy 5go okręgu kor­
pusu oddzielnego wewoętrzney straży, Jenerał- 
Major Łażinow  m y .

'  Żytom ierz, dnia 20 września.
Dnia i4 t. m., w wioskach: Rannie  i Klenie, 

w powiecie Borysowskim, należących do rzym­
sko-katolickiego duchownego majątku Ratucicze, 
panowała okiopna burza., Przechodziła w kształ-,



cie słupa, z dżdżem i gradem , zaymując prze­
strzeń szeroką Sości sążni. W  R annie  obaliła 5 
chaty włościmakie, 8 gumien ze zbożom, 16 chle­
wów, 9 spichrzów ze zbożem, rozoiesionem w ró­
żne mieyscą. W  Klenie obaliła 9 domow wło­
ściańskich, 9 gumien, 8 chlewów i 8 spichrzów. 
Z mtynu wiatraku i z karczmy pozrywała dachy 
i uszkodziła same budowle; len, rozesłany dla prze­
suszenia , został rozniesiony na wszystkie strony. 
Z gęsi, które pływały po rzece, część została po­
zabijana gradem, a innym skrzydła burza połama­
ła. Kobieta jedna, która jechała z wioski Klena  
do miasta Rorysowa, kilka razy z wozem i koń­
mi była wywracana; od uderzeń i przestrachu u- 
marła na trzeci dzień. W  czasie tey burzy, wło­
ścianie tych wiosek po większey części zoaydo- 
wali się na robocie; do nich pouciekali pozostali 
w domu, a przez to unikli wiszącego nad sobą 
niebezpieczeństwa. Dwoje dzieci przez mocny wiatr 
zostało zaniesionych w odległos'ci kilku sążni, je­
dnakże nie utraciło życia. Burza ta nie trwała wię- 
cey nad godzinę, a skierowawszy się potem do la­
su, rozmiatała stojące po drodze zboże w kopach i 
siano w stogach, w lesie zaś popsuła i powyrywa­
ła z korzeniem drzew wiele. Strata przez nię wy­
rządzona dochodzi do 2,000 • rubli srebr. (P . p.)

F B A N С Y A .

P a ry ż  dnia 11 października.
(z Gazety W arszawskiej.)

Z powodu zawartego z Fortą pokoju, odśpie­
wano dziś w kaplicy tutejszego poselstwa Rossyy- 
skiego uroczyste Te Deum, W  południe, Poseł 
Rossyyski na obchód tego radosnego wypadku dał 
wielki obiad, na którym znaydowali się wszyscy 
Ministrowie i ciało dyplomatyczne. Wieczorem 
wspaniale oświecono pałac poselstwa.

Dnia 2З z. m, umarła po trzydniowey cho­
robie jedyna córka wielkiego Marszałka pałacu i 
Xiążęcia F ryu lu  Duroc, w kwiefcie wieku swe­
go; urodziła się bowiem roku 1812.

— D nia i 4 —
Król Jmć mianował Hrabiego R ayneoal, 

Posłem swoim przy Dworze Wiedeńskim, a M ar­
grabiego Gabriac Posłem przy rządzie Szwajcar­
skim.

Xtążę Blacas otrzymał zlecenie , aby imie­
niem Monarchy naszego powitał Królestwo Ich- 
mość Neapolifańskich za przybyciem ich na gra­
nicę. Wspomniony Xiążę wyjedzie dnia 20 b. m. 
Królestwo Ichmość Neapolitańscy mają w końcu 
bieżącego miesiąca przybyć do Grenoble.

Gazeta F rancyi donosi, iż Hiszpania uznała 
Don M iguela , i że Hrabia Figueras , Poseł Por­
tu g a l i i ,  złożył Królowi Hiszpańskiemu list wie­
rzytelny ; a Poseł Hiśzpuński złożył podobnież 
list wierzytelny Królowi Portugalskiemu.

Listy z Tulonu donoszą, iż rząd nasz posta­
nowił zakończyć woynę z Dejem Algierskim, i 
tym celem przysposobić nową wyprawę , która 
w kwietniu roku przyszłego ma wypłynąć, i do 
którey szczególniej użyte będą race kongrewskie.

Podczas, kiedy D ziennik Rozpraw  pisze 
w gorzkich wyrazach o rozporządzeniu rządu wzglę­
dem odesłania do Morei przybyłych do Tulonu 
5o sierot Greckich, Gazeta F rancyi czyni z te ­
go powodu takie uwagi: „Teraz, kiedy już Gre­
cy mają ojczyznę, zdaje nam się, że sieroty lep­
sze mogą odebrać wychowanie tam, aniżeli w któ­
rymkolwiek przyjacielskim kraju. Tylko na ło­
nie swoich krewnych i współobywateli, mogą 
nabyć owego ducha narodowego, który sam jeden 
zdołał tak szybko sprawić odrodzenie się ich pię- 
|.ney oyczyzny. Przez opóźnienie ich odesłania, 
przedłużyłoby się tylko ich wygnanie, a oswobo­
dzona Grecya po tylu utrapieniach , nie potrze- 
bujeż obecności wszystkich swych dzieci?’5

— Dnia i 5 —
# Zaślubiny Króla Jmci Hiszpańskiego są zło­

tym czasem dla naszych fabrykantów. Między 
innemi zrobiono tu dla młodey K rólow ej pulpit 
do nabożeństwa, bardzo bogaty 1 gustowny. W  ty ­
le ołtarza znayduje się ośmiu świętych, naywię-

cey w Hiszpanii czczonych; w środku zaś Prze­
mienienie Zbawiciela według R a fa e la , malowa­
ne na porcellanie; nad całością unosi się C hry­
stus, przy którym klęczą dway modlący się anio­
łowie. F igury  te są z bronzu pozłacanego.

— D nia  16 —
Donoszą z Tulonu pod dniem 9 b. m. iż k o r ­

weta Fgle) która nie dawno wróciła z Naw arynu^  
otrzymała rozkaz popłynienia znowu do Lewantu. 
Wyyście pod żagle okrętu Scipio zostało wstrzy­
manym.

Otrzymano tu listy od Pana Champollion pi­
sane dnia 4 lipca z grobow królewskich w T e-  
bach. Myśli tam bawić do września. Odkrył 
pomnik bardzo starożytny, to jest, tabellę o kon- 
stellacyach i wpływie ich astrologicznym.

Ind у a nie Osa go wie są teiaz w M arsylii, gdzie 
pokazują się na teatrze.

W  Szampanii podobno tego roku nie będzie 
wcale winobrania; przynaymniey nayznacznieysi 
właściciele mniemali, iż go nie warto rozpoczy­
nać. T a ,  dla lubowników szampana, wielce za­
smucająca, wiadomość, pociągnie pewnie za sobą 
znaczne podrożenie win z dawniejszych zbiorów.

— D nia  i у  —
(z Korrespondenta Warszawskiego.)

Dymissyonowany podpułkownik nazwiskiem 
C h ifry , który na dzieci, chcące mu jabłka zer­
wać, szrótem strzelał, przez co jednego gcio letnie­
go chłopca ranił mocno w głowę i szyję, skazany 
został w Angouleme na jedno miesięczne więzie­
nie , na 16 franków kary i 600 fran. na wyna­
grodzenie szkody. Gdy go się prezydnjący zapy­
tał: dla czego, kiedy nie miał złego zamiaru, nie 
wystrzelił na powietrze? Obawiałem się rzecze, a- 
bym naprzeciw stojącej jabłoni nie uszkodził.

Król Neapolitański oczekiwany jest w koń­
ca tego miesiąca w Grenoble. Czytamy w kon- 
stytucyoniście; P. Berthet złożył w  dyrekcyi księ­
garń rycinę , wystawującą angielskiego jenerała, 
który ofiarował uwięzionemu francuzkiemu żoł­
nierzowi 200 gwineo w, stopień officerski i  krzyZ 
orderowy, jeśliby chciał przyjąć służbę angielską; 
ale dobrzemyślący Francuz odpowiedział: „O jczy­
zna moja milsza mi jest nad wszystko” i nie przy­
jął tey ofiary. P. Labourdonnay zakazał sprzeda­
wania tych rycin.

— Dnia ig  —
Monitor zamieścił postanowienie Królewskie, 

mocą którego czas służby potrzebny do przyjęcia 
do orderu legii honorow ej, zmniejszony został 
z 26 lat na 20. Co się zaś tyczy przeciągu czasu, 
między przeyściem z jedney klassy do drugiey, 
nie zaszła żadna zmiana.

Ptzeka Rodan przez ustawne deszcze i ule­
wy wzniosła się do tak znaczney wysokości, iż 
stała się przyczyną szkód nadzwyczaynych. "Wo­
da pomiędzy innemi zniosła i zatopiła dwa wo­
dne młyny, w jednym z tych znajdował się pod­
czas tey nagłey powodzi właściciel młyna z dwó- 
ma czeladnikami, który wraz ze swemi współ­
pracownikami , w nurtach wody życie postradał.

W  Kalkucie powieszono niedawno pewne­
go złodzieja, który sprawował to rzemiosło spo­
sobem zadziwiającym : pływał i zanurzał się * nad­
zwyczajną biegłością i tym sposobem dostawał 
się pod ogrodzeniami do mieysc ukrytych, w któ­
rych się damy kąpać zwykły. Tak niewidziany 
porywał po jedney , zanurzał do dna i  ściągał 
wszystkie klejnoty, których damy kąpiąc się nie 
zwykły z siebie zdejmować; przestraszone towa­
rzyszki rozumiały zawsze, że krokodyl robi sobie 
z nich ofiary.Raz udało się jedney wyrwać się z rąk  
tego rabusia, i opowiedziała, że nie krokodyl, ale 
człowiek jakiś był ją porwał. Tym sposobem schwy­
tano go , i  przyznał się poźniey , że już od sie­
dmiu lat popełniał takie kradzieże.

A n g l i a .
Londyn dnia i5 października.

(* Gazety W arszawskiej.).
Dziś nastąpiło nrzez Kommissarzy Królew-
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ekicb formalna odroczenie Parlamentu tło dnia 10 
grudnia.

W iele osób mniema? iź uchwala Parlamen­
tu? nadająca swobody KatoliKom Irlanuzkiin zno­
si wszystkie uciążliwe dla nich praw a; lecz nie 
jest tak; uchyliła bowiem tylko prawa wyłącza­
jące ich od zasiadania w Parlamencie i innych u- 
rzędów, a istnieją jeszcze inne uciążliwsze. M i­
mo unii między Anglią iltUndyą,^ prawo w Aa- 
glii nie uznaje małżeństwa Katolików, tak, iz dzie­
cię rodziców katolickich, uważane za prawe w 
Irlandyi., przybywając do Anglii , staje się nagle 
dziecięciem nieprawego łoża.

Donoszą z Irlandyi, iż w Dungaroan, w hrab­
stwie W aterfo rd  odprawiło się zapowiedziane 
zgromadzenie , aby w razie rozpuszczenia Parla­
mentu postawić jakiego kandydata naprzeciw Lor­
dowi Beresford , który się stara bydz obranym na 
Reprezentanta. Proponowano Pana Barron  zna­
komitego Katolika. Na tem zgromadzeniu mówi­
li Panowie Cave i 0 'Conmd , a zwłaszcza ostatni 
powstawał mocno na charakter i żądania Lorda 
JBeresford. Mniemają, iż wybór członka Parla­
mentu w tem hrabstwie będzie burzfiwy.

W edług listu a Dublina pod dniem i 4 b. m. 
Pan (PConnel zostawał niedawno w niebezpieczeń­
stwie utraty życia. Jechał z bratem swoim Ja­
mes domieszkanie wieyskiego w D errinarse, gdy 
przybywszy na wysoką górę, kon upadł i  złamał 
dyszel powozu, który ledwo"nie wpadł w prze­
paść 4oo stóp głęboką. Obadwa bracia wysko­
czyli z powozu, a Pan CPConnel tak mocno upadł 
na ziemię? iż prawie godzinę leżał jak bez duszy; 
brat jego złamał rękę. Przypadek ten sprawił 
nadzwyczayne wrażenie w okolicy? gdzie się. zda*

^ Utworzona tu Kommissya officerów^ hisz­
pańskich dla zbierania składek, uskarża się , iż 
wychodcy hiszpańscy? będący oddawna w Londy­
nie, nadużywają litości publtczney, i z« szkodą no­
wo przybywających, zbierają pojedyńczo skład­
ki dla siebie samych. Nowo przybywający dosta­
ją bardzo szczupłe wsparcie; żołnierz nazwiskiem 
Bobeyto Ruęz  umarł z głodu? a kilku innych cho­
ruje w1 szpitalu.

— D nia iC — t
Rozchodzą się znowu niepomyślne pogłoski 

o stanie zdrowia Monarchy naszego; wyjazd jego 
do Brighton  został, jeżeli nie zaniechany, to przy- 
naymoiey wstrzymany.

Woysko posyłają ciągle z Anglii do wysp 
Jońskich.

Od d. 9 b. m. uzbraja się okręt liniowy W in ­
chester do służby morskiey.

Nie dawno rząd nasz zawarł znowu kontrakt 
o dostarczenie 100,000 galionów rumu.

Niektóre gazety tuteysze piszą: ,?W kraju
takim, jak jest Turcya, można zbierać tłumy lu­
dzi, dopóki rząd jest dzielnym. Bojazn, nie zas 
przychylność lub wierność jest tam zasadą działa­
nia. Skoro ta poruszająca zasada nie istnie , lu­
dność ma się biernie. Jakże często widzieliśmy 
potężne rządy w Indyach niknące, gdy tymcza­
sem poddani przechodzili do zwycięzcy. Azy a 
mnieysza jest krajem, który Turcy za właściwą 
swoją kolebkę uważają ? i gdzie naywięcey fana­
tyzmu, można się było spodziewać. Wszelako, gdy 
Rossyanie jedno miasto po drugiem zdobywali, lud 
zachowywał się albo biernie? albo skłaniał się na 
stronę zwycięzką.”

Okręt Delphin , płynący z 700 zbrodniarza­
mi, skazanemi na wywiezienie z kraju? zatonął dzi- 
sieyszey nocy nie daleko Ghatham. Szczęściem? 
4 tylko ludzi życie utraciło.

Listy z JJ/ymo'ilh donoszą, iż przybyły tam 
Z wyspy ś. M aurycego  ę k rę t , przy л iózł w iado­
mość, że przed tą wyspą pokazała bię mała eska­

dra frsncuzka, a tó w  celu udania sĄ do M ada* 
gaskaru , i objęcia tam w posiadłość Татіаѵе, port 
Dauphine, wyspę Sta  M a ria ? i inne mieysca, któ­
re dawoiey na brz-gach M adagaskaru  i w tame­
cznych okolicach należały do Francuzów. Z po­
czątku pokazanie się eskadry wznieciło niejaką 
obawę w P ort-L ouis ; atoli ta zniknęła, gdy się 
dowiedziano o jey przeznaczeniu.

Gazeta Sun  pisze: „Zapewniają, iż teraz jest 
zamysł pojednania Cesarza Don P ed ra  z bratem 
jego Don M iguelemP

Tuteyszy dziennik Dworski donosi, iż zaraź 
po przybyciu listów urzędowych z RioJaneirOj 
Ministrowie nasi uchwalą postanowienie wzglę­
dem spraw portugalskich.

Donoszą z Lizbony  pod dniem 1 październi­
ka , iż dnia 27 września Don M iguel w zamku 
A lfe ita  na lewym brzegu Tagu у uwięził osobi­
ście Yiea-Hrahiego Queluz. Rozchodzi się wieść* 
iż ślup А с ’іѵа ma rozkaz zawieźć do wysp P r z y ­
lądka-' Zielonego.

W  Ł O C H У. -
R zym  dnia 5 października.

(s Gazety W arszawskiej).
Onegday rano Król i Królowa Neapoljtań- 

scy, tudzież Królewna K rystyna  odwiedzili Oyca
s. w Kwirynale, a wróciwszy do mieszkania swe­
go w pałacu Xięcia Luk k i , dawali posłuchanie 
ciału dyplomatycznemu, wyższemu duchowień­
stwu , niemoiey rzymskiey szlachcie. Wieczo­
rem znaydowaii się dostoyni podróżni w towa­
rzystwie Xięcia i Xiężny Salerno na festynie W 
pysznie oświeconym amfiteatrze G orrea , zbudo­
wanym na zwaliskach grobowca Augusta.

Wczora, jako w dzień imienin Króla Neapo- 
litsńskiego, była wielka gala w pałacu. Maestro 
di Camera złożył Królowi J mci, Franciszkowi I ,  
w imieniu Papieża powinszowanie. W  południe 
w pałacu Farnese (mieszkaniu Posła Neapolit^ń- 
skiego Margrabiego Fuscaldo)? był wielki ob' ad, 
na którym znaydowaii się K ró l i Królowa Nea* 
politańscy, Xiążę i Kięlmu Salerno, tudzież H e n ­
ryk  Xiążę Pruski. Byli także obecni na obiedzie 
Kardynałowie Somaglia i A lbani, Posłowie Au- 
stryacki i Hiszpański? niemniey sprawujący inte- 
reasa Francuzkie Kawaler Bellocq. Wieczorem 
przypatrywali się dostoyni goście z balkonu o- 
świeceniu kopuły? fassady i portyku kościoła s\ 
Piotra , poczein zwiedzili oświecone pochodniami 
Muzeum Watykańskie. Tego j szcze wieczora 
przybył tu Xiążę Luk ki.

H i s z r  AN I A .
M a d ry t dnia 5 października,

(s G ase ty  W  arszew ekiey).
Donoszą z Murcyi pod dniem 26 września, 

iż trzęsienie ziemi daje się czuć znowu. Dnia i 4 
o godzinie 11 rano , lubo nie bardzo mocne ? je­
dnak długo trwające było trzęsienie. Także w no­
cy z dnia 24 na 2Ó dało się uczuć kilka wstrzą­
śnięć. Tamteyszy kommisarz policyi, odebrał od 
urzędnika policyynego w Orihuela doniesienie, 
iż w ciągu upłynionego tygodnia , naliczono w 
Тоггеѵіеіа pięćdziesiąt rozmaitych wstrząśnień 
ziemi; powietrze jest nadzwyczaynie zmienne.

Król Jinć potwierdził zamiar zaślubin In ­
fanta Don Sebastynna , syna Xiężney B eiry, z Xię- 
iniczką Donną M aryą K rystyną , córką zmarłe­
go Króla Sardyńskiego W iktora E m m anuela , a 
synowicą teraźnieyszego.

Rząd chce postać nowe posiłki wyprawie 
przeciw Мехукотеі, jakoż wkrótce ma się tam 
udać tyle woyska, ile już popłynęło. Nadto Je- 
neralny Kapitan w Forto-Ricco  ma w tymże celu 
posłać 1000 ludzi, a z wysp Filipińskich popły* 
nie do Acapulco 700 ludzi.

Pozwolono drukować. Z  polecenia JfV . Litewskiego Wojennego Gubernatora,
Andrzey Blicharski Rzeczywisty Radca Stanu i  Kawaler♦
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